N” 217. 


ROK 1836. 


Pismo to wrchodzi codziennie oprocz nic- 
dziieli i swiąt uroczystych w drukarni St, Giesz- 


kowsłiiego. 


IMIONA RZYMSKIE, 


Jutro Tekli P. M 
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CZWARTEK 22 WRZESNIA. 


Zaliczenie nn trzy miesiące Zip. 10 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Juiro Bogólsaw. 
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Cześć Urzedowa. 
Nr. 5,288 D. G. S. 
SENAT RZĄDZĄCY 


Gdy w miejsce p. Hübner dotychczasowe- 
go zastępcy komimissarza rządowego lnstytu- 
tów naukówych powołanym został zastępczo 
do tej posady najwyższą wolą Trzech Naj- 
jaśniejszych Opiekóńczych Dworów JX. Schin- 
dler dziekan i profesor w Wydziale Teologi- 
cznym Uniwersytetu Jagiellońskiego; przeto 
Senat podając do wiadomości powszechaćj 
powyższe zamianowanie, wzywa władze pn- 
bliczne i zakłady edukacyjne, aby w czynno: 
sciach z urzędowaniem kommissarza rządo- 
wego związek mających do tegoż JX, Schin- 
dler odtąd odnosiły się, 

Kraków d. 10 września 1836 r. 
Prezes Senatu, 
„ HALLER. 
Sekretarz Jlny Senatu, Darowski. 


Nowakowski, Sekr. Exp. Senatu, 


—— 
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OBSER.: MACYK METEOROLOGICZNE. 


Zjawiska napowie- 
trzue i różne uwagi 


Stan Atmosfery 


Deszcz 


Pogoda z Chmurami 
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Nro. 6,528 Ð. W. 


WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRŻNYCH I POLICYI 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Zawiadomia publiczność, iż Senat Rzą- 
dzący postanowieniem swoićm pod d. 2 wrze- 
śnia r. b. do Nru 5,095 zapadłóm podwyż» 
szyć raczył prælium fisci z kwoty złp. 10963 
gr. 20 na dostawę effektów do szpitala Sgo 
Ducha ma rok 1834 oznaczone do kwoty złp. 
11,500. Chęć zatem licytowania mający za- 
opatrzeni w vadzum złp. 1,150, zechcą się w 
dniu 23 b. m. i r. o godzinie 10 przed poe 
łudniem w Biórze Wydziału Spraw Wewnę- 
trznych i Polizyi na odbyć się mającą publie 
czną licytacyą sławić, gdzie o warónkach doe. 
stawy potrzebną odbierą wiadomość. 

Kraków dnia 17 września 1836 r. 
Senator Prezydujący 
X. WALCZYŃSKI. 


(2r.) Nek. Wyd. Konwicki. 


Nro. 4210. 

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCJI I SKARBU | 
Wolnego Niepodleglego è scisle Neulralnego 
Miasta hrukowa i Jego Okręgu. 

Z mocy uchwały Senatu Rządzącego z d. 
3 b.m. Nr. 5136 podaje do wiadomości, iż 
w dniu 28 Września r. b. w godzinach przed- 
południowych odbędzie się w biórze Wydzia- 
łu Dochodów Publicznych licytacya publiczna 
na dzierzawę łowiectwa, w łerri/orium lasów 
Rządowych obrębu Wyciąże i Czernichów po- 
' jożocych, na lat 6 od d. 4 września 1836 r. 
zaczynać, a w dniu ostatnim sierpnia 1842 v. 
kończyć się mającą. Pomienione łowiectwo 
na 6 oddziałów jest podzielone, z ktorych 
bażden pojedynczo będzie licytowany, jak 
następuje: w łerrilorium lasu obrębu Wyciąże, 
w lasach: Boiechowskim i Zelkowskim ed ce- 
ny szacunkowej złp. 24 rocznie, w lesie Bro- 
nowickim od złp. 45; w lesie Wyciążkim i 
Wisłach tamże od złp. 15; w Zaroślach i Wi- 
klach jod Dąbiem, Beszczu uż ku Krakowu 
od złp. 40; w lerriforium lasów obrębu Czer- 
nichów, w lesie Kozieniec zwanym od złp. 
30 rocznie, nie mniej w lasach Chełm, Ża- 
kowiec, Szczeciniec, 1 w Wiklach w szystkich 
nad Wisłą położonych, od złp. 60. Chęć 
przeto licytowania mający w terminie ozna- 
czonym i miejscu wyrażonym znejdować się” 
zechcą. — Osoby mające prawo do dzierża- 
wienia łowów (gdyż sd tego wyłączeni są 
włościanie i rzemieślnicy) złożą na vadium 
złp. 21 gr. 12 poczem będą mogly upodoba* 
ne sobie oddziały pojedynczo licytować, U- 
trzymający się przy dzierzawie łowiectwa 
winien będzie złożyć kaucyą rocznemu czyn- 
szowi odpowiadającą a to tak dla zapewnie- 
nia regularnćj opłaty tegóż czynszu, jako 
tóż scisłego zachowania przepisów łowie- 
ctwa.— Q innych warunkach każdego$ czasu 
w Wydziale Dochodów Pablicznych dowie- 
dzieć się można. 

Kraków d. 19 września 1836 r. 

Senator prezydujący, 
GRoDzicki. 

Za Sekretarza, Białecki. 

<- 


(2r.) 
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— Z Petersburga 1 (13 W'rzes.) — 


W ciągu rana 31 sierpnia, N. Cesarzowa 


„ Jejmość odebrała dwóch gońców od N. Pa- 


na; jednego o w pół do Sèj, a drugiego o 10 
godzinie. 

Oni przywieżli N: Pani wiadomość, że 
N. Cesarz Jmć, przy przejeździe z miasta 
Penzy do Tambowa, nie dojeżdżając o 5 wiorst 
do miasta Czembar, o godzinie lej po pół- 
nocy 26 Sierpnia został wywrócony w zakry- 
tym koczu, i, pAdając na lewe ramie, złą» 
mal sobie lewy obojczyk. Przypadek ten, 
dzięki Najwyższemu, nie mial niebezpiecznych 
nastepstw. Cesarz doszedł pieszo do miasta 
i natychmiast po opatrzeniu zlamanćj części, 
wyprawił do N. Pani jednego, e po krótkim 
odpoczynku i drugiego, z przybyłych tu dziś 
gohców, zdając Jej Cesarskiej Mości w dwóch 
nader szczególowych listach, sprawę ze zda- 
rzonej przygody, 

Najjaśniejsz. Cesarzowa Jejmość rozkazała 
podać o tóm do powszechnćj wiadomości, wraz 
z następnym lekarskim biulletynem Leib-me- 
dyka Arendła i Powiatowego lekarza Zwer- 
nera. 

»Przy pierwszóm opatrzeniu N, Cesarza 
Jmci dało się widzieć, że kość obojczykowa 
złamaną została ukośnie, podle piersiowej ko- 
ści, bez wszelkiego dalszego uszkudzenim 
Zlamanie to jest proste i bez żadnćj kompli- 
kacyi i jest zupełna nadzieja prędkiego i do- 
skonałego wyzdrowienia N. Pana J.C.M., po 
przewiązania, przez kilka godzin spokojnie 
zasypiał i, prócz lekkiego miejscowego bólu 
w zławmanój części, czuje się dobrze. 

(Podpisano:) Lejb-medyk Areud/, — Po- 
wiatowy Lekarz Zwerner. 

26 Sierpnia o 8 godzinie popołudoio. 

N. Cesarzowa Jnić rozkazała ogłosić ode. 
brany dziś, I września, drugi biulletyn o sta- 
nie zdrowia N. Cesarza Jmci. 

» Czwarlek 27 sierpnia, o godzinie 8 po 
południu.« N. Cesarz Jmé przepędził prze- 
szłą noc, równie jak i cały dzień, bardzo do- 
brze. ŃSymptomatów gorączki wcala nie, ma, 


- 
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puchlina i ból w miejscu złamania są umiar- 


kowane, i w ogólności stan zdrowia J. C. M. 
zupełnie jest zaspakajający. 

(podpisano:) Lejb-medyk Arendt. — Po- 
wiatowy Lekarz Zwerner. 

— Z Londynu 9 Września. — . 

Wczoraj jako w rocznieę koronacyi króla 
J. strzelano z dział i dzwoniono we wszyst- 
kich kościołach, Monarcha dał wielki obiad. 

Dowiadujemy się z San Sebastian, Że tam 
kilka pierwszych domów handlowych oświad- 
czyło, iż są gotowe zaliczyć Żold żaległy legii 
angielskiej, ażeby operacye wojenne prze- 
szkód nie doznawały. 

Gazety Lisbońskie zbijają pogłoski e dąż- 
nośći do ogloszenia konstytucji z 1820 roku, 
twierdząc że w calym kraju panaje spokej- 
ność. 

Pan Isturiz opatrzony w passport posel- 
stwa francuzkiego przybył do Lisbony pod przy. 
branem imieniem i zamyśla udać się do Anglii. 

Wedłag najnowszych wiadomości z Ame- 
ryki północnej mialo prząjść do krwawćj bi- 
twy miedzy wojskiem mexykańskiem a Te- 
xyańskiem; nie wiadomo jednak kto został 
zwycięzcą. 

— Z Paryża 2 Wrzesnia, — 

Słychać Że panowie Gasparin i Rosamel 
proponowali królowi, ażeby rozpuścić w Pau 
ś Tarbes zgromadzone korpusy posilkowe dla 
legii cudzoziemskiej; u tę za$ odwołać, aże- 
by nie miała Żadnego udziału w popieraniu 
sprawy krystynistów. 

Parowy statek Sżyr, który odwoził mar- 
szałka Clauzel do Algieru, już wrócił d. 3 
b. m. ztamtąd do Tulonu i przywiózł wiado- 
mości że naczelnik wojska algierskiego był wita- 
ny z największą radością tak przez francuzów ja 
koi krajowców; uroczystości trwały do 2go dnia. 

Skladki zebrane na pomoik Armanda Car- 
reł wynoszą dotąd 11,178 franków. 

Wyrachowano že 54,500 anglików znaj- 
duje się obecnie we Francyi, którzy 100 mi- 
lionów franków rocznie wydają. 

Potwierdza się wiadomość o panu Gisquet 
że jako prefekt policyi złożył urząd z wiado- 


mych jnź powodów. Następcą jego ma być 
pan Plougonlm. 

Journal des Debais wychwala teraźniejsze 
ministerium; przeciwnie zaś Journal du Com- 
merce przepowiada mu upadek, skoro tylko 
izba deputowanych zgromadzi się na następne 
posiedzenia, 

Pan Persat mszcząc się śmierci swego przy- 
jaciela pana Armand Carrel wyzwał na poje- 
dynek pana Girardin, który jak wiadomo, za* 
dał śmiertelny strzał nieboszczykowi, wyzwa- 
wszy go za artykuł umieszczony w dzienniku 
Nalicnal. 

Pani Murat, była królowa Neapolitańska 
otrzymała pozwolenie przybyć do Francyi na 
trzy miesiące dla ułatwienia swoich intere- 
sów familijnych. 

— Dnia 10 Wrzesnia. — . 

Pan Thiers wyjechał onegdy z Paryża do 
Szwajcaryi, Wioch i Niemiec. ; 

W tutejszych towarzystwach mówią że p. 
Isturiz przyrzekł panu Thiers rangę granda 
hiszpańskiego z tytulem xięcia Przymierza, 
order złotego runa i wielkie dobra w Wa- 
lencyi, jeżeli za jege staraniem przyjdzie do 
skutku zbrojna interwencya w sprawę hisz- 
pańską. 

Odbyły się już niejakie narady względem 
korpusów posiłkowych przeznaczonych dla łe- 
gii cudzeziemskich; ale nic dotąd nie posta- 
nOo% IORQ. 

— Z Madrytu 31 Sierpnia. — 

W tej chwili ustanowiono kommissyę do 
rozpoznania Konstytucyi z 1812r. dla zbliżenia 
jej do ustaw francuzkićj, angielskieji Portugalż 
skiej, ażeby kortezy były w stanie stanow 
czo orzec o ile zmiany te mogą bydź zasto» 
sowane do położenia Hiszpanii zreformowanej. 
Ministeryum dokłada wszelkiego starania, a- 
by wystarczyć potrzebom krajowym i usku- 
tecznić wypłetę czyńszu od długu krajowego 
na termin przypadającą. W tym celu ogło- 
szoną pożyczkę 200 milionów realów, która 
będzie rozłożoną na prowincye i miasta sto- 
sownie do ludności i zamożności mieszkań: 
ców. Królowa rejentka oświadczyła że wszy: 


stkie swoje kosztowbości przeznacza na po- 
trzeby kraju. G.P. S. 
— Stambuł 19 Sierpnia. — 

Dobre porozumienie między W. Portą a 
posłem francuzkim widocznie znika: Sultan 
jest bardzo zagniewany na rząd francuzki, 
Że ten z jego wazalem, bejem tunetańskim za- 
wazł potejemny traktat w którym się zobo- 
wiązał wspierać go przeciw każdej zewnę- 
trznćj napasci, przezco w spomniany bej prze- 
szedł pod bezpośrednią opiekę Francyi. 

— (Grecyja. — 

W wiadomościach z Aten, z dnia 1go sier- 
pnia, umieszczonych w »Gazecie politycznej 
Mnichowa«, donoszą: Przesiedlenia do Gre- 
eyi z krajów sąsiedzkich, w pożądanym po: 
stępują stosónku, Przeszło 1800 rodzin pa- 
sterzy koczowniczych przybyło z Epiru, Ma- 
cedonii i Tessalii, i przyprowadzii z sobą 
około 500,000 kóz i owiec i 20,000 koni. Z 
tymi, co niezwłocznie po nich przybędą, 
liczba tych osadników do 10,600 wyniesie i 
lubo dotąd prowadzą Życie koczownicze; za- 
wiadomili wszelako rząd grecki, iż sobie 
życzą być wciełonymi do różnych gmin kró- 
lestwa. Do tego doliczyć jeszcze naieży oko» 
ło 3000 rodzin z Aspropotamu, między kto- 
remi znajduje się wiele przemysłowych ludzi, 
kupeów i włościan, a które proszą także, 
by je pe różnych gminach rozesłano, Wie- 
lu z nich zaczęło już stawiać domy, uprawiać 
pola i tym podobnemi trudnić się rzecza- 
mi. Osiedlenie Ipsariotów w Eretryi zdaje się 
także być już zapewnionem; odkąd rząd na 


żądane od nich zezwolił swobody.« G.L. 
— _—— — 


ROZMAITOŚCI. 

Korzyści z zaprowadzenia żeglugi paro- 
wej, okazują się juź dla Węgier w dobroci 
swojej nie do obliczenia. Miasto Peszt jest 
teraz przepełnione cudzoziemcami wszystkich 
narodów i dąży do tego przeznaczenia, Że 
stanie się portowem miastem enropeiskiem. 

w Terżyszczach (Triest), zawiązało się 
towarzystwo parowej żeglugi morskiej, z kae 
pitalem zakładowym 1 mill. złr. monety konw 
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(4 mill. złp), i rozpoczęło już budowę 4 wiel- 
kich statków parowych, a będzie ich 6. Prze» 
znaczeniem tych okrętów sa; Korfu, Ateny, 
Sira, Stambul, Ńmirna, Alexandrya i t. d. 


` Czıry razy na miesiąc będzie się odbywać 


Zegluga. 

U pana Mozelay w Londynie obstałowane 
machinę parową siły 400 koni, do jednego 
z statków parowych, który pomiędzy New- 
Jork i Liwerpoolem, podróż odbywać będzie, 
Jestto największa machina jeką dotąd wysta» 
wiono, 

Jeden z dzienników donosi, Że roślina wy= 
dająca herbatę, rośnie dziko na przestrzeni 
stu mił angielskich w Assam, prowincyi in- 
dyjskiej pod panowaniem angielskiem. Łatwo 
pojąć jak ważne byloby to odkrycie dla hane 
dlu angielskiego, G.C. Wa 

Bardzo interesujące dzieło polskiego je» 
nerała hrubi Romana Soltyka, pod tytułem: 
*Napoleon en 1812 «wyszlo niedawno z drue 
ku. Czytelnik znajdzie tam bardzo pilne i 
wierne skreślenie wypadków owej sławnej 
wyprawy, od przejścia przez Niemen aż do 
odjazdu Napoleona do Paryża. Wiele zna» 
nych zdarzeń wykrytych jest z innego stano- 
wiska. Autor, który często miewał sposo- 
bność zblikania się do Napoleona, przytacza 
mnóztwo nieznanych anegdot i rysów, które 
ku dopełnienia dawniejszych obrazów poslu» 
Żyć uiogą, e 


PRZYJECHALI NO KRĄKOWA. 
Od dniu 19 do dnia 20 IWrzesma. 
Rapla Franciszek, Katerle Ludwik, Ro». 
gawski Nepomucen, Müller Robert, du Lae 
urans Józefa, z Polski; Peszkowski Franci- 
szek, Fröhlich, Kuhnert Augnst, Nowicki 
Karol, Nowicki Józef, z Galicyi; Ilalberstein 
Berek z Pruss. 
Wyjechali z Krakowa. 
Zielińska Katarzyna, do Polski; Herman 
Ferdynand, do Pruss. i 
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